WANDA KIŻEWSKA 
         ur. 22.10.1919
Urodziła się w rodzinie rolniczej  Augustyna i Franciszki Drobińskich.  Zamieszkuje wieś Czyczkowy, gmina Brusy. W latach 1926- 1933 uczęszczała do szkoły powszechnej. Jej umiłowanymi przedmiotami był j. polski i historia. Nie dane jej było kontynuować nauki w szkole średniej z powodu trudnej sytuacji rodzinnej. W wieku młodzieńczym należała do Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży Żeńskiej w Brusach. W jego ramach przygotowywano różne przedstawienia, a latem organizowano pikniki w Czernicy i Leśnie, na których grywała kapela. Często grano w siatkówkę. Odbywały się zawody pomiędzy młodzieżą z Brus, Czyczków, Chojnic i innych miejscowości. 
Dnia 1.09. 1939 roku rodzina, zabrawszy swój ruchomy dobytek opuściła wieś i uciekła w lasy 
w pobliżu Czarniża, aby wrócić do Czyczków po kilku dniach. 
Dzięki sprytowi, przebiegłości, znajomości  języka niemieckiego dziadka Wandy, a także radzeniu sobie w trudnych sytuacjach w styczności z okupantem niemieckim udało się rodzinie przeżyć ponurą noc okupacji. 8 lutego 1946 roku odbył się ślub Wandy. Jej wybrankiem został Leonard Kiżewski z Czartołomia, jednak zmarł 16 czerwca 1950 roku. Od tego czasu pędziła wdowi los. Po długotrwałej wojnie i zniszczeniach należało uporządkować życie we wsi. Włączyła się więc w życie polityczne, gospodarcze i kulturalne swej rodzinnej wsi. Należało reaktywować ruch artystyczny i rozrywkowy, który przed wojną był tu bardzo rozwinięty. Jak napisał Kazimierz Ostrowski w rozdziale VII monografii „Dzieje Brus i  okolicy” „W Czyczkowach dobrze rozwijającemu się życiu kulturalnemu początkowo patronował kierownik szkoły Bernard Bukowski, a od połowy lat pięćdziesiątych społecznie zaangażowana kierowniczka świetlicy Wanda Kiżewska”. Potem doszło kółko teatralne dla dorosłych. Panie wystawiały sztuki, śpiewały piosenki. Tradycyjne przedstawienia organizowano na Boże Narodzenie i Wielkanoc. Były też okolicznościowe wystąpienia. Funkcję prowadzącej, po pewnym czasie przejęła pani Wanda. Po okresie „ciszy artystycznej” /wyjazdy młodych, zamążpójścia/ znów już jako kierowniczka świetlicy podjęła się tego zadania. Świetlica była za mała na tego typu zajęcia wobec czego należało zadbać o zgodę na budowę czegoś większego. W lutym 1965 roku powołano komitet budowy Wiejskiego Domu Kultury w Czyczkowach, w którego skład weszli Stefan Fedde - sołtys wsi, Józef Daniels – przewodniczący kółka rolniczego, oraz Wanda Kiżewska - wieloletnia radna gminna i działaczka kulturalna, jako przewodnicząca komitetu. Dom kultury został wybudowany w czynie społecznym. Materiał na budowę pozyskała poprzez rozbiórkę garażu należącego do Chojnickich Zakładów Mebli w Brusach /120 przyczep oczyszczonej cegły/, którego podjęła się młodzież wsi i dorośli, rzemieślnicy, rolnicy i nauczyciele, a nawet dzieci , które pod opieką nauczyciela Piotra Rogali wbijały gwoździe w płytki. Wszyscy więc mieszkańcy Czyczków byli włączeni w tę pracę.  Pomimo codziennej pracy, nauki w szkole przychodzili popołudniami i pracowali społecznie. Przy pracach wykończeniowych bezinteresownie pomagał Alojzy Liedke z Brus, a kotary do sceny za darmo szyła Władysława Szopińska. 
Teren o znacznym obniżeniu , wydzielony przez władze gminy na siedzibę domu kultury, nawieziono ziemią , aby zrównać powierzchnię. Wanda organizowała pracę i materiały /cement, wapno, kamienie, kopanie rowów na fundamenty, dowożenie towarów na plac budowy i inne/ koordynowała wszelkie działania, mobilizowała ludzi, a pomocnikami jej byli: siostra Teresa - sprawy urzędowe, kosztorysy, projekt, Zygmunt Majewski - architekt powiatowy, wykonawca robót; szwagier, murarz z zawodu- Czesław Drobiński, plany instalacji elektrycznej wykonał inż. Stefan Szczepański. Pomocą przy transporcie służyło kółko rolnicze i Przedsiębiorstwo Runa leśnego „Las” w Brusach. Z pieniędzy gminnych zakupiono cement, deski, płytki dźwiękochłonne. Po 5 latach budowy powstało to wielkie dzieło, piękny obiekt. Jego długość wynosiła 30 metrów. Dom Kultury w Czyczkowach oddano do użytku 22 lipca 1970 roku. Na uroczystości były władze gminy i powiatu oraz tutejsze społeczeństwo.
 Przecięcia wstęgi dokonał przewodniczący gminy brusy Wacław Leszczyński, a w programie artystycznym wystąpiły dzieci ze wsi, przygotowane przez Kazimierza Pułakowskiego z Chojnic. Program muzyczny przedstawili harcerze gdańscy przebywający na obozie w Czernicy. Po części oficjalnej był poczęstunek i zabawa. W nowopowstałym domu kultury dnia 12. 09. 1970 roku otwarto klub „Ruch”, jako miejsce spotkań młodzieży i starszych, którego kierownikiem została Danuta Drobińska. Było to ważne miejsce dla społeczności wiejskiej, o czym przekonuje „Kronika działalności Klubu Prasy i Książki w Czyczkowach”.

Dnia 18 czerwca 1969 roku Wanda została uprawniona do pełnienia funkcji instruktora teatralnego swego zespołu.- teatru amatorskiego. Pierwszym spektaklem wystawionym na deskach nowej sceny pobudowanego obiektu kulturalnego była „Awantura o Basię”. Zespół  chętnie wystawiał komedie. Od 1976 roku wprowadzano do repertuaru piosenki i gadki kaszubskie. Wprowadzanie kaszubszczyzny przyczyniło się do tego, że zespół sięgnął po sztuki kaszubskie, a w niedługim czasie założył zespół pieśni i tańca. Jedną z najważniejszych sztuk, które zespół wystawił była komedia kaszubskiej pisarki Anny Łajming „Gdzie jest Balbina ?”. Dnia  19 czerwca 1980 roku sama pisarka przybyła do Czyczków, aby obejrzeć młodych aktorów. 
W 1978 roku przy WDK w Czyczkowach powstał kaszubski zespół folklorystyczny „Zaboracy” założony przez Wandę Kiżewską, do którego należeli chłopcy i dziewczęta ze wsi, uczący się w szkołach zawodowych i średnich. /9 par/. Przy grupie tanecznej powstała też kapela /akordeon, skrzypce, kontrabas, diabelskie skrzypki/. Zespół dysponował własnymi strojami, /spódnice, serdaki, bluzki haftowane i fartuszki z haftem kaszubskim/. Zespół szybko zdobywał uznanie. W maju 1979 roku, po 6 – miesięcznej działalności na przeglądzie pieśni, tańca, muzyki i gawędy kaszubskiej 
„O złotego tura” w Chojnicach na 13 uczestniczących zespołów, „Zaboracy” zajęli V miejsce. 
/„Dni folkloru kaszubskiego”/ Zespól dawał też występy na  wyjeździe w Swornychgaciach, Kosobudach, Rytlu, Chojnicach. W latach 70-tych Wanda Kiżewska założyła w Czyczkowach teatr lalkowy. I na tej płaszczyźnie nie zabrakło sukcesów. 25 października, zespół kukiełkowy z Czyczków przedstawiając sztukę „Gęgorek” zdobył I miejsce na wojewódzkim przeglądzie w Bydgoszczy. Tak więc w domu kultury w Czyczkowach ciągle się coś działo. Wanda Kiżewska stale przygotowywała kolejne imprezy, pisała programy, uczyła młodzież. Była bardzo utalentowana, pomysłowa i aktywna. Należała do LZS-u, w ramach którego dbała o tężyznę fizyczną, grając w piłkę nożną i siatkówkę. Trenowała boks i podnoszenie ciężarów. Ta kobieta bardzo lubiła młodzież i chętnie z nimi pracowała.  Założyła także kółko fotograficzne, dzięki czemu można spotkać w kronice wsi wspaniałe zdjęcia starych drewnianych chat pod strzechą. W działalność domu kultury zostało wpisane także kółko haftu kaszubskiego. Jej uczestniczka Irena Peplińska wystawia nadal swoje prace na konkursach i wystawach. 

W 1987 roku Wanda Kiżewska postanowiła odejść na emeryturę. Jednak nadal żyje dla młodzieży i dla domu kultury. Pragnie by on nadal żył i  tętnił życiem. W taki oto sposób pomnażała dorobek oświatowo - kulturalny regionu kaszubskiego, nie szczędząc sił i zdrowia „Gazeta Pomorska”
z 5 czerwca 1987 roku pisała, że „Praca kulturalna była jej pasją. podkreślając zasługi na polu inscenizacji widowisk teatralnych, obrzędowych, np. jasełek, sobótki, szopki gwiazdkowo- noworocznej . Sprawiła, że dom kultury w Czyczkowach jest ośrodkiem życia społecznego wsi” .     
Wanda Kiżewska w dowód uznania za swą pracę otrzymała  Złoty Krzyż Zasługi, wiele dyplomów  uznania i innych odznaczeń za długoletnią zaangażowaną pracę na polu upowszechniania kultury /39 lat pracy w upowszechnianiu kultury/. 
Największym jej sukcesem jest to, ze zyskała sobie szacunek i miłość ludzi, dla których żyje
 i tworzyła .             

Ta niezwykła kobieta działała dla swej wsi, dla ludzi, których znała. Własną ofiarnością
 i zaangażowaniem sprawiła, że w  niewielkich Czyczkowach  w gminie Brusy powstał dom kultury, rozwijało się i kwitło życie kulturalne. „Budujemy dla nas, dla naszej przyszłości”, twierdziła, ale jednocześnie podkreślała, że sama nic by nie stworzyła, gdyby nie ludzie, ich życzliwość i chęć
 do pracy. Kiżewska stworzyła sobie swój własny system wartości, według którego żyje i który pomaga jej uporać się z problemami. Była dobrym organizatorem, pełnym optymizmu i zapału do pracy. Umiała rozmawiać z ówczesnymi władzami w PRL- umiejętnie przekonując do swoich racji. Potrafiła też negocjować, przy czym była konkretna i bezpośrednia. Szybko nawiązywała kontakty z ludźmi.  Dzięki swej niezwykłej osobowości, szczeremu uśmiechowi, sile przebicia i doświadczeniu życiowemu zyskiwała nie tylko przychylność i sympatię ludzi , ale i osiągała  zamierzony cel. 
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